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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa, — 


Szczórcu (w cyrkule Lwowskim) obcho- 
d. 9. lutego rocznicę urodzin N. Pana 
Aroczystóm nabożeństwem, odprawionóm przez 
Piebana Szczćrzeckiego, jke. Strzeszkowskiego, 
3 któróm obecni wszyscy urzędnicy domini- 
ha n, młodzież szkolna pod dozorem swego 
mię ciela, cechy miejscowe i nadzwyczajne 

nóstwo ludu wznosili gorące modły o długie 


ala i szczęśliwe panowanie najukochańszego 
onarchy 


W 


dzono 


„8 tabożeństwie odspiówano hymn pochwal- 
3.5 mbrozego ipieśn ludu: »Boże zachowaj 
ści 13 Franciszka* z powszechnym zapałem 
nikai *ucznych. wystrzałów z moździerzy domi- 
czę, Ich. Jke, pleban dał dnia tego obiad, pod- 
zaa którego wniesiony toast za najszczęśliwsze 
po odzenie N.Pava i całój rodziny cesarskićj 
Er nano, przy powtórzeniu pieśni ludu, z naj- 
ky am uniesieniem. 
bud teczór mieszkańcy Szczórca z własnój po- 
udki oswiócili rzęsisto. wszystkie domy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


kil: cesarz jmé raczył udarować złotą taba- 
złożć asesora kolegijalnego, Hagemejster, za 
egzemplarz dzieła jego: »Badania o da- 


nów zj ansach Rossyic, a włościanina Alpi- 


Poczyj i bajek 
SJ: pani rączyła przyjać od: córki zmarłego 
r o 
aio 97 stanu DU 2A Esaa dry, ułożone przez 
pieśni yJacyje na fortepiano na temę ruskiój 
rylan udarować kompozytorkę kosztownómi 
ntowémi zausznicami. e 
w Kij ustawie uniwersyteta Ś. Włodzimiórza 


owie z n 4a . . 
szech i atwierdzonćj przez n. cesarza jmci 


zy ionémi 


- 
: 


Erag a: 1) na zupełnóm, dokładnóm 
"miennóm dawania lekcyj; 2) na ciągłój 
W Bwym przedmiocie i pilnóm 


otym -zćgarkiem , 2a egzemplarz jego 


ossyj w d.25. grudnia, czytamy mię- ` 
ł 


śledzenin postępu nauk w świecie uczonym; 
3) na zasiadaniu w radzie, zgromadzeniach fa- 
kultetowych, rządzie i komitecie szkolnym, 
stosownie do wyznaczenia. — ĝ. 29. Adjunkci 
są pomocnikami profesorów, pod których prze- 
wodnictwóm Btarają się dopiać wyższego ukształ- 
cenia, Obowiazani są oni brać udział we wszel- 
kich praktycznych pracach profesorów. — Pro- 
fesorowie , adjunkci i lektorowie, co do liczby 
godzin lekeyj, stosuja się do rozkładu czasu, 
ułożonego przez radę i zatwierdzonego przez 
kuratora. — 0.31. Profesorowie obowiązani są 
corocznie przedstawiać radzie zdanie sprawy o 
doświadczeniach, obserwacyjach , odkryciach i 
udoskonaleniach, jakie przez uczonych uczy- 
nione zostały w naukach, przedmiotu ich lek- 
cyj tyczących się, wraz z krótką wzmianka o 
dziełach, godnych uwagi, w tymże przedmio- 
cie i w tymże przeciągu czasu ma Świat wye 
szłych: 'Takowe zdania sprawy, na ułożente 
których daje się rok czasu, powinny wskazy- 
wać stosunek, w jakim: uniwersytet zostaje 
E każdćj nauki: poddzielnie i w ogól- 
ności. 

Rozdział VI.. O fakultetach i: przedmiotach 
lekcyj. (. 32.. Uniwersytet Św. Włodzimiórza 
składa się na teraz ze dwóch fakultetów : filo- 
zoficznego i prawnego. Filozoficzoy dzieli się 
na dwa oddziały. — (. 33. Do składu fakul- 
tetu filozoficznego wchodza następne katedry: 
w oddziale piórwszym 1) filozofija ; 2) litera- 
tura i' starożytności greckie, 3) literatura i sta- 
rożytności rzymskie; 4) literatura rossyjska ; 
5) historyja powszechna i rossyjska, i statystyka. 
W oddziale drugim. 1) Matematyka czysta È 
stosowana; 2) Astronomija; 3)fizyka i jeogra- 
fija fizyczna; 4) chemija; 5) mineralogija i 
geognozyja ; 6) botanika ; 7). zoologija; 8) te- 
chnologija, gospodarstwo wiejskie, leśnictwo i 
architektura. 

Uwaga.. Profesor lub adjunkt, dający archi- 
tekturę, pełni zarazem obowiazki. architekta 
w uniwersitecie i jego okręgu. 

» 0. 34. W fakultecie prawnym daja się: 1) 
Ogólny” systematyczy wykład prawoznawstwa, 
czyli tak nazwana encyklopedyja prawa: 2). 
Zasadowe prawa i ustawy cesarstwa rossyjskie- 
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go, prawa o stanach, na które dzieli sie lu- 
dność w państwie; 3) prawo cywilne rossyjskie, 
tak ogółoe jako i szczególne, jako to: kredy- 
towe, handlowe i rękodzielnicze, z przyłącze- 
niem i takich praw miejscowych, które w pe- 
wnych tylko obowiązuja gubernijach ; 4) prawo 
kryminalne rossyjskie ; 5) ustawy porządku pu- 
blicznego; 6) ustawy © powinnościach publi- 
cznych i finansach ; 7) prawo rzymskie, łącznie 
z jego historyją tak wewnętzną jako, i ze- 
wnętrzną. 0. 35..Na tój zasadzie dla obu 
fakultetów maznacza się 15 profesorów zwyczaj- 
nych, 4 nadzwyczajnych i 6 adjunktów. — N 
36. Nadto, do dawania teologii dogmatycznćj 
i moralnćj, historyi kościelnćj i prawa kościel- 
nege, ustanawiają się dwie, do fakultetów nie- 
należące, katedry: jedna dla studentów gre- 
ko-rossyjskiego, druga dla studentów rzymsko- 
katoliczkiego wyznania. Profesorowie, majacy 
je zająć, wybierani są z osób duchownych, za 
porozumieniem się z miejscowómi władzami 
dyjecezalnómi. -— Í. 37. W uniwersytecie będą 
lektorowie do dawania języków: 1) francuzkie- 
go; 2) niemieckiego; 3) włoskiego; 4) pol- 
skiego. — (. 38. Prócz nauczyciela rysunków, 
mogą być nadto przybrani nauczyciele do sztuk: 
4) fechtowania i woltyżowania; 2) muzyki; 
3) tańców i 4) konnéj jazdy. 
- Hiszpanija. 

Moniteur a d. 20. lutego donosi, że królowa 
rejentka wydała pod d. 7. lutego dekret, roz- 
ciagający użycie amnestyi do wszystkich byłych 
deputowanych , Którzy znajdują się za grani- 
cami Królestwa w skutek zdań, wyrzeczonych 
przez nich jake przez deputowanych, i do- 
zwala onym niezwłocznie powrotu-do ojczyzny. 

Wiadomości z Paryża z d. 19. lutego zawić- 
rają : Listy madryckie z d. 7. i 8. lutego do- 
noszą o wielu odmianach w tćj stolicy podlug 
wzoru ostatnićj zmiany ministrów, Ministra 
skarbu, Arnaldego, zastąpi! ten sam mąż, który 
za czasów kortezów ten urząd sprawował, i 
bony kortezów podpisał. Postanowienia dworu 
czynią dobre wrażenie na mieszkańcach, jako- 
też na gieldzie. Podczas, gdy gielda paryzka 
w ostatnich daiach zajmowała się wnijściem 
Doa Cerlosa do Hiszpanii, otrzymano w Lon- 
dynie przeciwną wiadomość i z wierzytelniej- 
szego Źródła (list umieszczony w Couriar jest 
zapewne przez p. Villiors pisany), że, jak się 
"zdaje, Hiszpenie zrobią niebawem wyprawę do 
Poriugalii pod jenerałem Rodil, a tak, atako- 
wani ze dwóch stron infanci Dom Miguel i 
Don Carlos, to jest przez jenerałów Dam Fe- 
dra i jenerala Rodi), vie dlogo się będą mogli 
bronić. , 


Gazety paryzkie zawićraja następujący WY“ 
ciąg z listu, pisanego z Madrytu pod d. 43. tu 
tego. Dotad płacone było wojsko i urzędnicy 
najpunktualnićj. Rada rejencyjna przyjęła plen 
do ustanowienia straży miójskićj i obywatelskićj 
i co chwila jest w tój mierze wyrok spodzió” 
wany. Od czasu uwolnienia jenerała Cruz 20% 
stało wojsko pomnożone i karność się jego 2087 
cznie polepszyła. Rada rejencyjna, w którćj 
prezyduje ciągle margr. las Amarillas, jest 
w dobrém porozumieniu z Martinez de la Rosa 
Mianowani niedawno posłowie do Londynu i Pa- 
ryža udadzą się z końcem tego miesiąca 5% 
swoje posady. Na sekretarzy poselstwa mia” 
nowani są: do Paryża p. Lopez Aylon, a 99 
Londynu p. Jabat. P. Rayneval, jak mówia 
zgadzać sie ma zupełnie z systemiatem para - 
Martirez de la Rosa. Stosunki, istniejące mię 
dzy dworami madryckim a paryzkim, stają się 
coraz ściślejsze i przyjaźnićjsze; ale inaczej 
jest z dworami rzymskim i mocarstw pólno” 
cnych. Jenerał Morillo nie wyszedł jeszcze 
z niebezpieczeństwa , wszelako jest nadzieja: 
że przyjdeie do zdrowia. Jenerał Quesada mis” 
nowany został margr. Moncayo. Mówią o 78% 
łożenia kolei Żelaznćj z Madrytu do Aranjue** 

Na Llojdzie francuzkićj w Paryżu przybito 
w d. 20. list z Madrytu z d. 13., podlug któ- 
rego minister skarbu, p. Arnalde, miał otrzy” ` 
mać uwolnienie dla tego, ponieważ wzbrania 
się podpisać asygnacyi na milijon realów dla 
pana Munoz, polubieńca królowój. Podług tef? 
samego korespondenta miał być dzień. Cro" 
nica, z powodu artykułu przeciw panu Muno% 
utłumiony. redaktor z Madrytu wygnany, a Pr 
sa Zniszczona. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lista wojska na 4834/5 wyszła właśnie z dru” 
ku; z nićj okazuje się, Że względem roki 
przeszłego nastąpiła redukcyja o 8148 ludz! 
3 olicórów i 348 koni, przez co oszczędzono 
dla kraju 494,931 f. s.; a wraz z redakcyją 
w wojsku indyjskióm , przedsięwziętą, wynos 
oszczędność na 299,122 f. s. Wojsko bowie” 
kosztowało roku zeszlego G mil. 246,978 F*.; 
a tego roku kosztować będzie tylko 5.947,87 9 
funt. ezter. 

Kilka deputacyj kupców handlujących m La” 


dyjach Wschodaich i Chinach, miało w * 
że cło 


w Chinach. Rząd dawać będzie forsze_$ 7 


4 
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W d, 13. lutego wieczorem rozdano człon- 
kom izby gmianój stan ludności Irłandyi. Re- 
zultat onego jest, Że Irlundyja ma 4.249,816 

omów zamieszkałych, a 40654 niezamieszka” 
ych ; rodzin liczba wynosi 1.385,066 ; rodzin 
rolnictwem się tradniacych 884,339; rodziń 

Awiacych się handlem, pracujących w fabry- 

ACH i trudniących się robotami ręcznómi 
3 249,359; rodzin nie nałeżących do tych dwóch 
„_A8 jest 251,368; mieszkańców płci męzkiój 
Jest 3.794,880; żeńskićj 3.972,521, ogółem 
osób 7,677,401. ; 

O ostatnich zdarzeniach w Arabii połudoio- 
ne Wspominają także gazety zachodnio-indyj- 
Mie; gazeta bombajska z d. 7. sierpnia r. Z., 
wyraża : Dowiadujemy się przez okręt Polina- 
isć który wczoraj zawiaał, ze Turki Bilmes, 

uatownik, który zbiegł z Dżłidda, iktóry za- 
„"AWszy okręty paszy, zdobił Lohada, Choeida 
s Mokka, i gotował się do dalszych wypraw, 
pk spólnie z Ali ben Madszital, potężnym na- 
p wan Beduinów, same wziąć Mekke, > 

zez tegoż opuszczony i cofnął się „2 Camdidia 
do Mekki. P oy 8 

Mehmed Ali kupił ceztóry okręty, i zapo- 
MOCĄ tychże zdobył znowu Massorę. Teraz 
gotuje się do udérzenia na buntownika Bilmes, 

Zajęcia wszystkich portów, które zabrał Ima- 
a Senny. Wszystko to karze wierzyć, że 

Done za j oim'potężnym prze- 
Siwnikiemi 70 pokój ze ewoim'potęznym p 
list téj samój gazecie czytamy następujący 

z Bassahore z dnia 19. lipca r. z. Właśnie 


te "A 
s "AZ odebrałem list z Bussorah, donoszący mi, 


že Montifik szejk uderzył w dniu 5. na to 


esto , lecz został odparty zestrałą wielu za- 
3 w tranionych. Turcy mieli tylko 3 zabi- 
ke 1 ranionych ; lecz słychać, że pokole- 
T Montifk późnićj to miasto zajęło. Poko- 
Bagdad, YE związki z Bussorah, a pasza 


Przywęócią moda paszy, aby znowu związki 


które ppsedzeniu izby niższój dnia 42. lutego, 


kilka lizko godzinę trwało, przełożono znowu 
gólniej ty 70» między którómi jedna, szcze- 


Cząca si kościelnych, zażmo- 
wa się spraw mych, zaj 
dey ju waBę izby, Pan Robert Peel podał mig- 
Pawła smi Petycyją kongregacyi kościoła Św. 
horzają authampton, w którćj podający wy- 
kościoła pk niezłomne przywiązanie do zasad 
iż niektój, Hańskiego , przyznając zarazem, 
Urządze: A; Części, tyczące się zewnętrznego 
cayt, iż 4, Wymagają ulepszeń. Mowca oświad- 
iecych zupełnie się zgadza ze zdaniem poda- 
Petycyjo, chociaż sie może podzielać ich. 


azał wyruszyć 5000 ludzi pod roz-, 


obawy o niebezpieczeństwo kościoła anglikań- 
skiego; przywiązanie bowiem do ustaw tego 
kościoła tak jest zaszczepione w umysłach ludu, 
iż w razie potrzeby wynurzyłby swój sposób 
myślenia wtój mierze tak wyraźnie, że zape- 
wne kościół będzie przed wszelkićm niebez- 
pieczeństwem zachowany. 

Na posiedzeniu izby niższćj dnia 23. lutego pe- 
tycyja, przez pana Whallcy przełożona, od 
mieszkańców parafii Marylebone o zniesienie 
bezpośrednich podatków, dało powód do źwawój 
rozprawy. Petycyja została w biurze izby zło- 
Żona, po wyrażeniu się na jćj korzyść p. Lu- 
shiagtoo, pułkownika Evans i innych członków; - 
pułkownik rzucał ostre pociski na arystokra- 
cyja. P. Robert Grant uwiadomił, iż dnia 
24. kwietnia przełoży wniosek we względzie 
emanctypacyi żydów. 


Francyja, 


Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 8. 
lutego odbywały się rozprawy (jakeśmy pokrótce 
w przeszłym hrze. namienili) pad wnioskiem 
jeserałnego prokuratora, co do sądowego gza- 
pozwania pana Cabet, który, wstąpiwszy na mo- 
wnicę, wyraził się w nastepujacy sposób: »Za 
mniemane przekroczenie wolności draku, widzę 
się być-pociągnionym do odpowiedzialności, oska- 
rzony przez moich kolegów.« ( Przerwanie. ) 
Prezes: »Fomisyja wyraźnie oddaliła wszelką 
myśl oskarzenia.s — P. Cabet: »Zdapiem mo- 
jóm jest, że to zgromadzenie wykonywa obo- 
wiązki izby oskerzającćj; jeżeli się w tóm mylę, 
niech kto z mownicy zbija moje twierdzenie. 
Zachodzi tu kwestyja, w którćj niepodległość 
izby znaczny ma udział. Miostytucyja zezwala 
na pociagnienie do sadu deputowanego; łecz 


,właśnie dla tego, iż ustawy mnićj zapewniają 


niezawisłość deputowanych, niż nietykalność 
króla i' parów, musimy gorliwie czuwać nad 
jéj zachowaniem. Izba powinna tylko rzadko 
udzielać pozwolenie pociągnienia do sądu de- 
putowanego, i tam tylko, gdzie-byłoby niebez- 
piecznie dla kraju, odwićc to do końca zgro- 
sadzenia. Jakiż byłby skutek, gdybyście ta- 
kie pozwolenie dawali bez potrzeby ? — W koń- 
cu mnićjszość byłaby przez większość zniszczo- 
na. Prócz tego uważam większość tego agro- 
madzeria xa mego nieprzyjaciela; lecz ja nie= 
tyłka się na to nie Żalę, ale nawet wynoszę się 
ztego. Muszę jednak zwróció uwagę mnićjszo- 
ścina to, Ze mają zemiar obrać niebezpieczną 
drogę. ma której tatwo bedzie dla większości 
zniszczyć mniejezość. Nie wiadomo. także np. 
dla czego mipitteryjuro nie uprasza również 
o poawolenie sądowego zapozwania eiedzących 
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w tóm zgromadzeniu adwokatów za miane przez: 
nich mowy, a nawet wszystkich, którzy podpi- 
sali compte rendu. Ztego powodu, za przestęp- 
stwa prasy nigdy deputowany. nie powinienby: 
być pociąganym do sądu. — Twierdzę, iż za- 
mierzone przeciwko mnie sądowe postępowa- 
mie opićra się jedynie na osobistości, minister- 
stwa, które już dawno prześladuje mnie po- 
twarzami; wystawia mnie ludowi i zgromadze- 


miu za osobę, niegodną być członkiem izby, i. 


chce mnie teraz przed sad zapozwać dla tego. 
tylko, aby mię złożyć z urzędu. — Czas juž, 
abym to publicznie ogłosił. W jednym. dzień- 
piku [ministeryjalnym (Figaro), jestem codzień 
wystawiany jako. pograżony w jednćj z owych 
zbrodni, które czynią człowieka niezdolnym do. 
wyświadczenia czegoś. dobrego królowi. Oświad- 
czam więc ministrowi spraw wewnętrznych i 
zarazem dzieńnikowi, który mię czerni, Że po- 
ciągnę ich do odpowiedziakności. sądowćj, iwy- 
pietnuję na nich imię, na którę zasługują ls —. 
Pan Cabet wyliczał dałćj jeszcze inne rzucone. 
ma isie potwarze. Był tak uniesiony:» iż prezes. 
upraszał go, aby na chwilę odpoczał. Z tego. 
powodu posiedzenie zostało na kwadrans prze- 
uwanę. Mówca przeszedł porém do dzieńnika, 
dla którego prokurator jeneralny chce go Bą- 
downie zapozwać, to jest: Le Populaire. W koń- 
cu mowy przyszło jeszcze do bardzo: Źwawych 
przymówek między panem Cabet a hrabią Ar- 
gout. Minister bowiem nazwał nawzajem de- 
putowanego Cabet potwarcą , na co tenże od- 
powiedział, że każdy wić, iż Figaro codzień. 
go: czerni, co. jest prawdziwie niegodaiwością.. 
»Użyj wpan innego wyrazule — zawołał przy. 
tém słowie minister spraw wewnętrznych, a 
prezes uczynił panu. Cabet uwagę, iż ten wy- 
raz nie jest bynajmnićj, parlamentarskim. — 
Opisuję czyny« odpowiedział mowca , »lecz nie 
osoby. Niech minister ta oświadczy, iż Figaro. 
nie jest przez policyją płatny, a cofnę dany mu 

rzydomiek potwarcy.s — Jeszcze raz hrabia: 
'Argout zawołał, iż Cabet sam jest potwarca;. 
poczóm tenże, opuszczając mownie , uezynił 
uwagę, Że proces, którym mu: ~N bynaj” 
mnióćj go niegniewa, iońszóm wdzięczny jest 
za to jeneralnemu prokuratorowi. — P. Sal- 
verte chciał jeszcze wstąpić na mównicę, lecz. 
zadano powszechnie ukończenia rozpraw ; od- 
powiódź przez komisyją. proponowana ,„ podług. 
htórój izba zezwala na pociagnienie do sądu 
pana Cabet, została ze znaczną większością gło- 
aów w następującćj formie przyjęta: »Zważy- 
wszy wniosek dnia 24. stycznia r. b. przez w. 
pięczętarza izbie przełożony, i artykuł 44ty 
mstąw, izba dozwala jeneralnemu. prokaratoro- 


, 


wi, pociągnąć do odpowiedzialności przed sąd 
królewski w Paryżu pana. Cabet, za przestęp” 
stwa , prawem wolności druku zakazane, 124% 
warte w dwóch ,„ przezeń. podpisanych i wnu* 
merach z dnia 12. i 10. stycznia ostatniego roku 
w artykułach dzieńnika Le Populaire umie- 
Bzczonych.«,— Izba. przystapiła potém do roż 
praw nad podanómi petycyjami. 

W dnia 43, lutego: zajmowała się izba dept” 
towanych mianowaniem komisyi do. roztrzą” 
śnienia prawa oorganizacyi rady stanu, Loc 
między członkami: kommisyi znajduje się tyl% 
radzców stanu, Że nawet minister był z teg% 
powodu: wobawie iusiłował, aby np. p, Daunot 
został mianowany; tyle tylko się zdawało „IP 
opozycyja mogła sobie- drogę utorować. 

Minister spraw. wewnętrznych doniósł izbie 
deputowanych. na posiedzeniu: d. 48. lutego" 
żądając uzupełniajacego kredytu dła politycz 
nych. emigrantów : 

Na wsparcie politycznych emigrantów wydał 
rząd w roku 1830. pół milijona „ 48381. 2 mił. 
4832. 4,224,500 , 4833. 4 mil. fr. Na r. 1834 
zezwoliła izba tylko. na 21/2 mil., wszelako 
już teraz mūsiałl minister 44/2 mil. więc 
żądać, i tak dojdzie znowu do tój samćj s0™™ 
my, co: roku zeszłego. Liczba emigrantów: 
przez rząd wspićranych, wynosiła w d. 4- kwie- 
toia 1833 osób.6822, wszelako niebawem zmniej" 
szyła: się, ponieważ 400 Polaków wyszło ** 
Szwajcaryi, wszyscy Portogalczykomie i prawie 
wszyscy Eliszpanie do swojój ojczyzny, inni Fo- 
lacy i Włosi opuścili: Francyją dobrowolnie IV 
z przymusu, È w d. 13. października Jiczba 
wspićranych wynosiła tylko 5459, która wszak” 
Że do d. 1. stycznia 1834 urosła znowu do 551** 
Wielu wychodźców prosiło dopićro w tem czas © 
wsparcie rzadu, gdy onym całkiem. pieniędzy 
zabrakło, między którymi: byli. szczególnićj lu- 
dzie z klas. wyższych towarzystwa, a mianow!” 
cie Polacy i Włosi. Z. tych: 5516 emigrantów. 
jest 4270 Polaków, 955 Włochów, 288 HiszP* 
nów i 3 z innych narodów. Między tómi je* 
120. szefów, ministrów, deputowanych ». jes?" 
rałów; 250 oficćrów i urzędników wyższef” 
stopnia, 2463: oficórów niższych „ 1121 księż)* 
sędziów, posiadaczy dóbr, lekarzy , adwokatów 
studentów , 1137 żołniórzy i rzemieśników » 6 ji 
kobiót i dzieci. Z Polaków, którzy się kare 
do Szwajcaryi, większa część (wyłaczywszy tyc x 
którzy są zawikłani. w ostatnia wyprawę pa 
ciw Sabaudyi), otrzymała. pozwolenie ó 
wrotu do. Francyi, z których 240 już a “o 
korzystało., a przybyć ma jeszcze g s 
tego należy dodać 458 Polaków, którzy * a 
przybyli do Havre. Minister namienił jes#° 
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9 nadzwyczajnych wydatkach, jakie nastąpiły, 
i dał niektóre objaśnienia: 4) Pieniądze na 
Podróż dla Polaków, którzy należeli do wy- 
Prawy do Sabandyi i popłyną do Ameryki; 2) 
Przewóz do Afryki 216 Polaków , którzy nate- 
raz stoją na Kotwicy w Harwich; 3) przewóz 
o Egipta pewnój liczby emigrantów , którzy 
mają wypłynąć z Toulonu, i jeszcze inne cztóry 
mnićj interesujące punkta. Emigracyja do Egi- 
ptu coraz się wzmaga, szczególnićj Polacy udają 
*Ę tamże od niejakiego czasu w znacznój liczbie. 
Messager des Chambres zapewnia , iż książę 
gots wkrótce odjedzie do Algiéru, w cha- 

S pe Wice-króla tćj osady. 
Mówiono iełdzie, Ż odpły= 
nat do BĘ” giełdzie, że Don Carlos odpły 
oniteur, który dotąd milczał o wypadkach 
Waah unie, przerywa to milczenie w dniu 21. 
te 0go następującóm doniesieniem: „Depesza 
a graficzna z Logdunu z dnia 20. lutego donosi, 
jaki oty w fabrykach znowu się w tym dniu 
Poczną, chociaż pewna liczba czeladzi chciała 
Rb a uchwale majstrów. Daiem wprzódy 
dish a, kupa zebrana, wydająca republikanckie 
na yki, po uprzedniem wezwaniu, rozprószo” 
NE jobotniey do tego nie należeli. (Ośmna- 
enap ZYCiElI aresztowano i oddano w ręce 
da 'Sdliwości. Jestto piórwsza telegraficzna 
GLS Z Lugdunu i Marsylii, którćj przyby- 

ad dni 8 powietrze przeszkodziło. 


r 


Czasu rewolucyi lipcowój dawny zwy- 
zawieszać wszystkie publiczno bale z na- 
zg Posta nie był zachowywany. Tego 
bli Pronita znowu policyja w Paryżu pu- 
mojeaych balów w oA ACZ wydał 
iie: t policyi Paryża rozporządzenie, na mocy 
Winn Bo wszystkie teatralne przedstawienia po- 
Asz kończyć z uderzeniem godziny 11tćj. 
des Debar, Gezety paryzkie , sam nawet Journal 
azne gni, * uważająto rozporządzenie za śmió- 
a PR Cne do wykonania, 
n 
w Paryża Rz lu 
na bulewa 


raku 


. tego wieczorem potworzyły się 

'CZDe grupy na różnych placach i 

rze, i przeciagały po różnych ulicach, 

o: Niech żyją Lugduńczykowio! 

ie AA lecz za zbliżeniem się pa- 
Choty i jazdy rozeszły się. 


À . Szwajcaryja. 
List z Zurich JJ 


Gazes: z d. 8. lutego (umieszczony 
zamyśla w HB szechnój) donosi: Rząd Genewy 
cego i w. m memoryjał do kantonu rządzą- 
Kanton wape ŚW o wypadkach ostatnich. 
rancyją t lko rozpuścił znowu swoje wojska. 

Y'Ko dozwala emigrantom przejścia 


przez swój kraj. Kanton Berny i rządzący nie- 
porozumiewają się. Berna zarzuca temu, co 
sama uczyniła: że przyjęła Polaków. Gdyby 
Berna (sądzi Opowiadacz) ujrzała 600 karli- 
stów w Neufchatel, jak inni Polaków w Ber- 
nie, jakżeby wtenczas była przemówiła ?| — 
Ogólnie poczyna »Opowiadaczć tak jak inne 
pisma szwajcarskie, znane z wolności, powsta- 
wać na Polaków i t. d. Jenerał Ramorino znaj- 
dował się d. 7. w Lausanne. W d. 10. przy- 
było na granice Berny 22 Niemców pod za- 
słona wójsk frejburskich, lecz ich natychmiast 
uwolnił wielkorzadzca w Laupen. Dniem po- 
źnićj przechodzili przez Bernę.« 

Giovine Italia w artykule, umieszczonym 
w dzieńniku Europe centrale z d. 16. lutego, 
podpisanym imieniem centralnego komiteta 
tego towarzystwa przez Józefa Mazzini, Jean 
Ruffini, L A. Melegari, Charles Bianco, Jac- 
ques Antonini, bardzo niekorzystnie mówi o 
Ramorinie. Ci panowie mówią w oczy: »Otrzy- 
małeś za powrotem z Portugalii 40,000 fran- 
ków za swoję pomoc. Jenerale|! miałeś pię- 
kne sława uwieńczone imię, które teraz na 
nieszczęście nasze jest splamione i upadło.* 

Gazeta powszechna szwajcarska z dnia 22go 
lutego donosi z Lauzanny z d. 16. z. m. Rada 
stanu zaleciła przenieść Polaków z Peterlingen 
do Wilflisburga. Ze zwołanych batalijonów pie- 
choty rozpuszczono trzy kompanije i kompa- 
niją celnych strzelców. Jest jeszcze trzy kom- 
panij pod bronią, z których dwie stoją pod Wi- 
flisburgiem i w okolicy , trzecia zaś w Coppet, 
w kantonie Genewy, oczekujac na Polaków, 
aby ich odprowadzić do kantonu Berny. 


Belgijum. 


Wiadomości z Bruxelli z d. 48. lutego do- 
noszą: Komisarz obwodowy, Fanno, został w 
Rottenbourgu, poza obwodem twierdzy, przez * 
silny oddział załogi luxemburskićj aresztowany 
i do twierdzy zaprowadzony. Ministrowie od- 
prawili w tćj mierze narady. h 

Minister spraw wewnętrznych oświadczył w 
izbie, że nasz sprawujący interesa w Berlinie 
zasiagnie u tamecznego rządu wiadomości wzglę- 
dem projektowanćj kolei zelaznćj do granic bel- 
gijskich. Poczóm zapytano się ministra o u- 
więzienia pana Hanno. Minister wojny przy- 
znał faktum, poczóm ustanowiono komisyję 
z sześciu członków, która w tćj mierze ułoży 
adres do króla. 

W dzieńnika d'Arlon czytamy: »W d. 8. b. 
m. udał się oddział załogi luxemburskićj do 
Lorenzweiler i zabrał z mieszkania burzmi- 
trza drukowane egzemplarze rozporzadzenia 
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względem wybrania milicyi, które miało być 
poprzylepiane. To samo stało się w innych 
gminach.< 

Zapewnisją, Że wóz parowy pana Dietz po- 
cznie regularna podróż między Bruxella a Ant- 
werpiją. Będzie on ciągnął kilka powozów po- 
cztowych , które przynajmniój będa w sobie 
mieścić po 100 osób. 


Turcyja, 


Gazeta Lipska zawióra następujące wiado- 
mości o teraźniójszym stanie żeglugi na mo- 
rzu Czarnóm : 

„Pomimo, že w dawnych czasach i w średnich 
wiekach handel i Żegluga na morzu Czaroćm 
były bardzo ożywione i ważne, jednak kupcy 
europejścy od czasu błiższych stosunków Tur- 
cyi z Europą roku 4458, i zaraz potóm nastą- 
pionóm zdobyciu Maffy, byli przez przeszło 
300 lat zupełnie z niego wyłączeni. Dopićro 
r. 1774 dozwolono okrętom rossyjskim handla 
na morzu Czarnóm mocą układu w Mainardgi, 
a r. 1781 okrętom austryjackim. Poźnićj przez 
pokój w Amiens, i okręta angielskie, francuz- 
kie i inne statki handlowe otrzymały przystęp, 
chociaż zawsze z pewnómi ograniczeniami, Na- 
Koniec żegluga i handel na mocy układu 2 Ros- 
syja z r. 4829 stał się tak wolnym, jak na 
morzu Śródziemnóm.< 

»Pomimo to, znajomość tych wód i brzegów 
jest jeszcze bardzo niedostateczna; utrzymują, 
iż są bardzo burzliwe i pełne mielizn i skał. 
Jednakże, podług wszelkiego podobieństwa, zu- 
pełnie rzecz się ma przeciwnie. Głębokość 
morza Czarnego prawie wszędzie jest znaczna, 
a gdziekolwiek szukano, doo morskie składało 
się z piasku, skałki i muszli. Przez Bosfor 
bystry nurt toczy się w morze Marmora i przez 
Dardanelle; żegluga w górę niego wymaga mo- 
cnego wiatru. Obraz, który wystawiano w da- 
wnićjszych i nowszych czasach o niebezpieczeń- 
stwie, polączonóm z żegluga na morzu Czar- 
ném, jest przesadzony. Mgły i prady nie sa 
tu gorsze, niż na innych morzach; prócz tego 
angły okazuja się tylko w pewnych porach roku.* 

»Już Toornefort powiada w jednym z swych 
opisów Lewantu: "Na morzu Czarnóm nic oprócz 
tegoo nazwiska nie jest czarne, a burze nie są 
na nióm gwałtownićjsze, niż na innych mo- 
rzach.« — Lecz greckim i tureckim rotmaanom, 


zdaje się być niebezpiecznóm , i z tąd po wię- 
kszój części pochodzi uprzedzenie, chociaż 
z powodu licznych burz nie można się temu 
dziwić. Główna trndność zachodzi jednakze 
w wypłynieniu z tego morza; gdyż góry pray 
wejściu do Bosforu tak sa do siebie z kszta 
podobne, iż żeglarz dopióro, gdy jest blizkim 
brzegu, poznaje, że chybił swego celu i latwo 
może o skałę udórzyć. Wprawdzie znaj uję 
się na brzegu dwie tureckie latarnie morskie 
lecz te mało są przydatne, prócz przed zach?” 
dem słońca; gdyż na nadbrzeżnych górach tyle 
zwykło się palić ogniów, iż nieszczęśliwy *€ 
glarz często nićmi zostaje na zła drogę SPY 
wadzony, i bez ratunku ginie. Zdanie, iż wież” 
kie rzéki, wpadajace do morza Czarnego; z” 
ga takowe zapełnić mułem, okazało się 
wielu lat bardzo błędnóm; tyle jest pewne: 
iż wielka ilość słodkićj wody, wpłynionćj tóm* 
rzókami, zmanićjszyła bardzo słonność morż8? 
dla tego też nawet podczas małych mro y 
okrywa się lodem. Żegluga przez to jest pie” 
co tamowana, a okręty, które nie opuszcza 
dość wcześnie portów Odessy, Taganrogu i M°" 
rza Azowskiego, często sa zmuszane tam Pa 


zimować.* 
ma maa 
Wiadomości handlowe i przemysłowe* 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Hamburg 
d. 21. lutego. W tym tygodniu nie sprzedano 
nic pszenicy, oprócz, małój ilości na Bać 
w miójscu *). * Przy końcu przeszłego tygod”. 
było na żyto wielu ochoczych kupców, którzy 
za nie drożćj płacili; lecz teraz dopytywamie 
o nie równie ustało, ponieważ świóższe dont? 
sienia z Rossyi nie czynią teraz nadaiei, aby 
daléj w górę pójść miało. 


*) W Nrze 27 Gazety naszćj z d. 4. marca r. b si 


szła w wiadomościach handlowych pod napis o 
Hamburg omyłka. Zamiast „pszenicy sprze £ 
do 40 łasztów“ powinno być: do 400 łasztów- 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


oie m ; że Unbe- 
Teatr niemiecki. — Dziś; Za Straniera, die Un 
kannte, opera we 2 aktach tes 
Jutro: Scüs, Mond und Pagat; czarodziej" 
zabawa z obrazami w 2 oddziałach- jakna 
Teatr polski. — Wponicdziałek: Mirandolina» P —i 
gosposia oberzy, komedyja we 3 aktac® 


z powodu ich nieumiejętpości, każde morze Studenci, komedyja w 1 akcie. u 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 40. Rozmaitości.) oi EŚĄ 
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